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że się na wieki okryjecie chwałą, 
| a o której dziadek wnuczętom opowie! 
na 5 | 

L oległy m uczniom... | Więz: dzis, gdy śnieg Wam mogiłkę przykrywa, 
i ARE na | lub polna róża latem ją okwieci, 
(sp. Mozżańskiemu, Lworzańskiemu, Obyrtiaczewi, | + e e s KOŃ eiia 
Gańicy. Ktockowi, Roszkowi i wielu innym, którzy || AJ zek zg rf re w 10] 

polegli w boju za wolność ojczyzny.) | A gay się rozpacz stokroć w serce wsśliżnie, 
a gorycz usta często łzą napoi, 
takich pokoleń ja życzę ojczyźnie, 
jak Wy byliście o uczniewie moi | 


Zygmunt Lubertewicz. 


Kieaym się patrzył w oczy Wasze młode 
i na ton włosa czarny, albo złoty, 
myślałem nieraz jak Waszą urodę 
kochać musiały matczyne pieszczoty | Wtedy me strofy nie przygłuchną w ciszy, 
A czas ich tchnieniem nie zabije bladem, 


lecz tętno krwi ich późny wiek dosłyszy 
i będą przyszłym wspaniałym przykładem! 


Kiedym się patrzył na Was w szkolnej sali 
na miękkość dłoni i na usta świeże 

nie | nie wierzyłem, chłopcy moi mali, 

że z Was skrzydlaci powstaną rycerze | «Nowy Targ marzec 1921. 


Więc gdy Was wspomnę, duma pierś rozpiera, ` 
choć żal za Wami mgłą przesłania oczy, | p d 

ach, Wy czciciele Danta i Homera, rzyczyny rozyzny. 

w jakież to głorji widzę Was uroczej! (Dokończenie) 

Aby ująć to twardo w zarząd państwa, to po 
trzeba budować spichrze, aby tam tęchło zboże, opła- 
cić 50.000 magazymierów i szafarzy, którzy nie skradną 
ani ziarnka zboża, do tego trzeba dać 20.000 urzędni- 
Í > ków, 100.000 komisarzy gminnych, którzy porzucą 
Gdzieżbym ja przeczuł — że tak w sercu słowo pług i kosę, aby dokonać podzialu, 4 miljony policji 


(Mot Różańscy, Roszki, Obyrtacze, 
Galice, inni, których już nie pomnę, 
kiedyż ja znowu z Wami się obaczę, 
bym uczcił serca gorące a skromne |) 


© bohaterstwie wiernie się zapisze, państwowej, do każdej rodziny jednego człowieka, aby 
że Wy byliście drużyną gotową, ! doglądał i sprawdzał zawartość pieca kuchennego. 
krew dać za wolność miodzi towarzysze ! W ten sposób byłby podział doskonale prze- 


Gdzieżbym ja przeczuł, — co tak w sercu grało prowadzony, ale pola stałyby odłogiem, nie byłoby 
i co się śniłe rozmarzonej głowie, co do ust włożyć. 
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Widzicie zatem kochani obywatele, że ani jeden, 
ani drugi system nie do prowadzi do obniżenia dro- 


żyzny. 


tejże, doprowadzi do celu oszczędność, sumienność 
i rzetelność obywateli i to nie jednej ale wszystkich 
warstw społeczeństwa. Ale powie niejeden, przecież ja 
sumienny, bo choć biorę za swe artykuły wielkie ceny, 
to przecież konsument płaci mi dobrowolnie. To pra. 
wda, ale ito prawda, ze, rabuś, który trzyma w rękure- 
wolwer, gdy pyta się pieniądze albo śmierć, to napadnięty 
chętnie płaci pieniądze ratując życie. Tak samo ma się 
sprawa jak kto potrzebuje artykułów pierwszej potrzeby 
to daje ostatnie pieniądze aby restować życie przed 
giodem lub umarznięciem. Nie sam rolnik ponosi winę 
drożyzny, ponoszą ją i klasy robotnicze, a w wielkiej 
mierze Sejm i Rząd, który posianowił karać za pracę 
pracowitych obywateli, a wynagradzać próżniaków. 
To również potęguje nadzwyczajnie drożyznę. 

Na pociechę jednak chcę jeszcze napiaać parę 
slów. Mimo tej nędzy i drożyzny na którą tyle narze- 
kamy nie jest jeszcze tak żle, bo po bilet do teatru 
trzeba się starać dwa dni naprzód, bo inaczej braknie 
i nie dostaniesz. Od pań no i już dziewcząt przecho- 
dzących się w trzewikach z putłokciowemi obcasami 
pachną na pół kilometra perfumy, a chłopców i robo- 
tników często aię spotyka z wylakierowanemi głowami. 
A to wszystko chyba nie z nędzy. Zatem trochę oszczę- 
dności. Wobec tego szanowni Obywatele kochający 
odrodroną  Ojezyznę, jeżeli u dołu nie położymy 
kresu drożyźnie, to choćby w Sejmie zasiadali nie 
łudzie, ale aniołowie a w rządzie Archaniołowie, to 
drożyzna ich się nie zlęknie, ale będzie zapuszczała 
coraz szersze kręgi. Tylko zrozumienie potrzeb całego 
społeczeństwa może wpłynąć na obniżenie drożyzny 
w Polsce. 

posol Józef Bednarczyk. 


Chów i żywienie owiec. 
(Ciąg dalszy) 


Ziemniaki jako karma dla owiec nie są do pole- 
cenia, podczas gdy buraki, marchew, karpiele w mie- 
wielkiej ilości świeżo pokrajane nadają się bardzo do- 
brze jako dodatek do paszy dla owiec, szczególniej 
dia matek przed i po okoceniu. Wpływają dodatnio 
na stan zdrowia zwierząt i na obfitsze wydzielanie się 
mleka w wymieniu. Szpilki świerkowe, jodłowe, jało- 


wcowe nie dają wiele pożytku, lecz z braku siana | lub natychiniast po zadaniu paszy, gdyż to wywołać 


| może wzdęcie. Bardao łatwo także spowodować mogą 
|| wzdęcie kartofle zadane ze słomą lub sianem, a tem 


umożliwiają utrzymanie zwierzęcia przy życiu. 
Wysokość porcji karmowej powinna być co dzień 

jednakowa. Żaden z gospodarzy, baców juhasów nie 

zdaje sobie sprawy z tego, iak wysoką ta dzienna da- 


Doprowadzi natomiast wytrwała, rzetelna praca | 


nie licząca się na godziny, ale na wartość wytwórczości | > 
|| obejmujący 6 miesięcy. 


| 
| 
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wka karmy być powinna iile paszy potrzeba dla owcy 
na całą zimę, dla iego nad tą iak bardzo ważną spra- 
wą w hodowli owiec bliżej się zastanowimy i ułożymy 
preliminarz paszy dla 10 owiec na cały okres zimowy 


Badania naukowe wykazały, iż owcę można utrzy- 
maċ przy życiu, jeżeli waga całej dziennej dawki pa- 
szy, ta. głównie siana i słomy, wynosi jedną czterdzie- 
stę część żywej wagi owcy, a więc dla tej, która wa- 
ży 25 kg. miałoby wystarczyć mniej więcej 65 dkg. 
siana i słomy. Zaznaczyć mależy ponownie, iż przy tej 
dawce owca ledwie przy życiu się utrzyma mięsa weł: 
ny mie wytworzy, jagnięcia aie wyżywi. Do tego po- 
trzebna jest co najmniej podwójna porcja, dochodząca 
do 1'/, kg, a złożena rp. z ',, kg siana i '⁄ kg sło- 
my. Przy takiem obliczeniu wypadnie na 10 owiec 
ekolo 8 kg siana, zać 5 kg słomy dziennie, a 2'/, ce- 
tnara metrycznego siama i 1”/, cetuara słomy miesię- 
cznie, razem 15 cetnarów siana | 9 ceinarów słomy 
ma 6 miesięcy. Cyfry te megą moża na pierwszy rzut 
Oka robić wrażenie iá są przesadzone lecz zawsze lė- 
piej więcej mamierzyć by petem można  zwęzić 
i okroić, Według mego zdanie jest tē średnia dawka 
zresztą w tej sprawie pozostawiam Otwarte pole fa- 
chowym ewczerzomm do wypowiedzenia zdania i dy- 
sputy. 

Debra słema ewsiana, przerośnięta trewami, za- 
etąpić może poniekąd siano, a w każdym wypadku 
jast o wiele lepsza, niz psiarka lub sywor. Owce wie 
dzą o tem dobrze i wyjadają słomę tę z za drabiay wzu 
pełności. Najpożywniejszą częścią żdźbła w słomie jest 
jego wierzehołek. Obsarwując bliżej śniadanie lub też 
ebiadowasie owiec spostrzeżemy łatwo, iż starają się one 
powyszukiwąć majpiarw najcieńsza podkiosowane kąz- 
ki a mastępnie w miarę ima są głodniejsze chwytają się 
reszty. W słomie żytnej bardzo niewiele cdgryzają 
wierzchołków i dla tego po słomie tej jako najmniej 
pożywnej, najwięcej w stajni pozostaje nawozu. Gro 
chowiamka nieprzestała niespleśniała na czas zebrana 
przedstawia się jako dosyć pożywna karma dla owiec, 
z bobowianki nie wiele mają pożytku. Wystrzegać się 
należy zadawania siana czy słomy sitęchłej, opleśniałej 
zamulanej, gdyż to może za sobą pociągmąć fataine 
następstwa a w pierwszym rzędzie choroby, zwane 
wzdęcie, morzysko zatwardzenie i inne zaburzenia 
w przewodzie pokarmowym. 

Przy okarmianiu owiec suchą paszą w porze zi 
mowej nie należy zapominać o ,pojeniw. De pojenia 
najlepsza jest wcda świeża studzienna lub rzeczna 


|| podczas silnych mrozów przestala i ocieplona. Owce 


nie powinny być pojone tuż przed samem zadaniem, 


bardziej spleśniałem stęchłem i t. d. w dalszym ciągu 


i spowodować może wzdęcie koniczyna zielona, młoda 
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mokra na pastwisku, całe ziarna zbóż, grochu, bobu | Mam przed sobą statystykę gimnazjalną. Na 370 
i t d. Ziarna powinny być wymoczone przynajniniej | uczniów i uczennic jest ze wsi 77 chłopców i 1 dzie- 
24 gedzin przed zadaniem. Bardzo szkodliwie oddzia wczyna czyli na stu tylke dwudziestu. 20% | 

łają na zdrowie owiec pastwiska nisko położone | Jestto objaw niesłychanie przykry i bolesny. 


w miejscach podmokłych, bagnistych, moczarowatych || Podhale zamiast się dźwigać w górę, zaczyna się 
Owce zapadają na rozmaite choroby, a w pierwszym | cofać. jest nad czem głęboka się zastanowić! Trzeba 
rzędzie na (motylicę.) Podczas pogody owce wycho- | przecie pomyśleć, skąd się bierze to wyjałowienie i mus 


dzą na pastwiska dalej połeżone od szałasów (bacówek.) 
zaś pastwiska bliżej szałasu położone pozostają na 
porę gorszą, deszczową, ziimatą. 
(Cięg dalszy nastąpi.) 
Bronislaw Ganemicz Sisczka 
em. dyr. szk. relmiczej. 


Jak wieś korzysta ze szkoły 
dla niej zbudowanej. 


Nasze skaliste Podhałe nigdy nie mogło wyżywić 
swych dzieci, to też Podhalańcy rezchodzili się co- 
rocznie po Świecie za robotą; z każdej wsi całe gro- 
mady wybierały się na kośbę lub zbiórki do „Polski“ 
lub za „Cisą*, ale co więcej otwarte główki, lo pchało 
się do szkoły, do wielkich miast po naukę a potem 
stanowisko .... 


wierkę w daleki świat między obcych ludzi. Takiego 
góralika jeszcze za naszej pamięci wyszydzano w Kra- 
kowie i wołano za nim: „A gdzieś podział krypcie ? 
Na księdza pewnie będziesz się uczył? * 

Górale przy twardości zewnętrznej mają serca 
rzewne. lież to razy taki ojciec, co swego Syna po- 
wiózł do „g'mnazje,* chodził po Krakowie, a popła- 


(wioskach, gdzie rzadko kiedy stykają się 


kiwał naprzemian z dzieckiem, które samo miało zo- | 
stać w wielkiem mieście. 

| głodował taki zapaleniec, bo rzadko dowozili 
mu z domu żywności i jeszcze rzadziej słali pieniądze 


pocztą. A jednak tkwił w szkole i wychodził na tęgie- |, 


go człowieka. 

Marzyli lepsi rodzice, żeby też ta szkoła Średnia 
była bliższa? l znaleźli się ludzie szlachetni, którzy tak | 
długo u rządu kołatali, aż w Nowym Targu stanęło | 
gimnazjum. Już nie trzeba jeżdzić wozem do Wadowic, | 
Krakowa lub Sącza, bo tu na miejscu jest szkoła. 

Ale co się stało? Oto Podhalańcy zaczynają się 
wyradzać i już wśród nich nie zjawiają się tak liczni | 
zapaleńcy. którzyby © głodzie i w poniewierce chcielj | 
zdobywać naukę. Już rodzice nie kochają tak nauki | 
jak ci dawni co to za synem gonił pieszo do Krakowa | 
lub Sącza, aby mu do szkoły zanieść placka i masła | 


temtt zaradzić. 


(C. d. n.) 
Stary Podkalaniee 


LIST. 


Dzianisz w mareu 1921. 
Szanowna Redakcjo | 

Czytam już przesało 3 laia swą ulubioną „Pod- 
halanką* i bardzo się nią cieszę, a tak przywiązalem 
się do niej, że z niecierpliwością eczekuję zawsza 
świeżego numeru, a jak go otrzymam, to czytam 
pilnie od „a do z*, bo mię wszystko zaciekawia 
i poueza. Tak samo i sąsiadów tutejszych wprawia 
moja „Podhalanka* w ciekawość, bo zawsze w so- 
botę lub w niedzielę, przychodzą dowiedzieć się, co 
nowego w gazecie. Szczególniej zaciekawiła nieje- 
dnego notatka o zniżee cen w świecie, bo też tego 


|| oczekują chyba wszystkie narody. Nie mnej cieszy 
| co to był za twardy materjał tych studantów. © 
Szło to o głodzie i chłodzie na pośmiewisko i ponie- | 


mię i nas wszystkich zawiązanie ogniska „Związku 
podhalan*, bo przecież każdy o zdrowym rozumie 


| musi uznać, jak koniecznie nam potrzeba takich 


zwiącków, któreby miały za swój cel nieść oświatę 
nam ubogim pod tym względem — podhalunom. 
Wprawdzie dużo trzeba pracy, aby choć po części 
okrzesać nasse charaktery, szezególnie po takich 
ludzie 
z mądrymi, ale mam nadzieję, że to jakoś poraału 
może się rozwijać. bo szlachetnych sere i dobrych 
chęci I u nas nie brakuje. Dążmyż więs wszysey 
de oświecenia samych siebie ! A naszej „Pedhalance” 
i Związkowi Podhalan, który tak piękny cel podjął 
życzymy z całego serca „Szczęść Boże". 
X Tylka Jacek. 


Wieści ze świata. =] 


Sprawy Sejmowe. W ostatnim tygodnu rząd 
polski i sejm zajmowały się strejkiem, którzy usiło- 
wali na kolejach i w fabrykach wywołać asitatorzy, 
prawdopodobuie działający za pieniądze 1 w interesie 
bolszewików i Niemiec. Dzięki miłości Ojczyzny na- 
szyeh robotników i stanowczości rządu strejk sie nie 


„króżlicek* lub zawieźć „obonkę* mleka. Gimnazjum | powiódł i 3 marea robotnicy nieliczni, którzy zaprze- 


jakby pod bokiem, a wiejskich dzieci w niem coraz | 
mniej. | 


Stali pracy, do niej powrócili. Ogromna większość ro- 
botników pracy nieżprze zywała, gdyż dobrze wie, że 


U 
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strejkami tylka osłabia sie va ovv kraj, podnesi sie || salu i że zamiast kary zasłażonej udzie sie im 
drożyznę i wkońcu nie sie dl siebie nie zyskuje. || nawet bogaecié i rozwijać swój przemysł — ‘heel 
I ten ostatu: strejt, eboé (abs,  yocądził nam wiel- || układ wersalski obalić i oświadczyli sprzymie:zonym, 
kie szkody, Z €:ego A6) wiąrej . się Niemcy, gdyż || że mogą zapłacić tyko 50 miljardów, jeżeli dostaną 


gadzil, że strejk ten zniechęri | lasów górnośląskich 
do płebiseytu za Pulska, Nadzieja ta Niemców zawie- 
dla. Rząd i większość sejmowa -woją stanowęzościa 
uratowała nie tylko nasz dobrobyt, ale przyczyniła 
się bardzo do przyszłego zwycięstwa na Górnym Šia- 
sku. Obecny i następny tydzień poświęci sejm trze- 
ciemu głosowaniu nad Konstytucją, tak długo oczeki- 
wana przez cały naród. Ostateczne głosowanie rozpo- 
cznie się we wterek 15 marca, w każdym razie Kon- 
stytacja będzie uchwalona przed Wielka Nocą. 


Plebiscyt Górnośląski. Ostatecznie naznaczono 
głosowanie ludnośei na Góraym Ślazku na niedzielę 30 
marca b. m. Angielski prezydent ministrów Lloyd Ge- 
orge wyrządził nam i Górnoślązakom wielką krzywdę 
że uparł sie, aby ludność miejscowa głosowała w je- 
duym dniu z emigrantami t. j ludźmi urodzonymi na 
Górnym Śląsku, ałe zamieszkałymi gdzieindziej, a wiec 
przeważnia Niemcami. Sprzeciwiali się tema Francuzi { 
chcąc, zeby emigranci głosowali osobno, jak było pier- 
wotnie postanowione, aie nadaremnie, na Radzie sprzy- 
mierzonych w Londynie zwyciężył Lloyd George. Ar- 
glja ma przysłać kilka tysięcy wojska na Górny Sląsk . 
dla zabezpięczenia ludności przed gwałtami. Wiekszość 
iudności górnośląskiej, chce należeć do Polski, gdyż są 
to Pelacy, ale wśród Niemców teraz jest coraz wiecej 
Jadzi, którzy chcą Polski. Niepowodzenia Niemiec 
w Londynie, o których będzie zaraz mowa, spowode- 
wały taką smianę usposobienia, że jeden z dzienników | 
niemieckich „Morgenpost* zapytuje, „czy wobec 3 


| 


wszystkiego znajdzie sie wogóle ktoś na górnym Śłą- 
sku, kto będzie głosował za Niemcami.“ O ważności 
Górnego Śląska napiszemy w przyszłym numerze, €o 
any zyskamy przez nabycie tej ziemi, a teraz tyko jesz- 
cze raz zachęcamy naszych czytelników, aby składaii 
datki na Górny Śląsk, komitety zaś gminne, aby składki | 
przesyłały natychmiast do Nowego Targu do skarbni- 
ka p. aptekarza Reczyńskiego, gdyż jak najpredzej 
trzeba pieniedzy i jeszcze raz pieniędzy. 


| 
| 


, Wrósą się one stokrotnie nam wszystkim, a skąpi 
i dusigrosze niech pamietają, że tego co warteg wiele, 
nie nabywa sie za darm). Na Górny Śląsk pojechał 
z Podhala Ks F. Machy i prof. Z, Lubertowicz. 

Kłepoty Niemiec, Radia sprzymierzonyca w Pary- 
ża uchwaliła przed 1'/, miesiącem, że Niemcy mają 
zapłacić jako odszkodowanie za zniszczenie przez nich 

w czasie wojny tylu krajów 226 miljardów franków 
w 42 latach i dać 12% od swego wywozu. Z tej su- 
my dostanie się coś i Poisce. Odpowiedź na to mieli 
dać Niemty na zebranie Sprzymierzonych, które się 
obecnie odbywa w Londynie, Batni Niemcy, nzuchwa- 
leni tem, że uż 2 latz mija od zawarcia pokoju w Wer- 


Górny Śląsk i pożyczkę od państw sprzymierzonych. 

Chcieli wiec płacić szkody Francuzom pieniądz- 
mi, danemi im przez Francuzów, a nas obrabować 
z Górnego Śląska. Ale zgchwalstwo Niemiec zostałe 
ukarane. Nawet Lloyd Geerge, zwykle popierający 
Niemców. oburzył się na takie kpiny niemicekie 
i oświadezył, te o takięh niemieckich propozycjac 
niema co gadać. Niemacem dano kilka dni do namy- 
slu i albe radzi nieradzi przyjmą warunki sprzymie- 
rzonych t. j. Francji, Auglji, Włoch i Japomji, a więc 
będą przez 42 lata płacić 826 miljardów, albo sprzy- 
mierzemi zajmą im porty, kopalnie wegla nad Renem, 
da i kawał ziemi. Tak czy tak przytną Ņieimeom ro- 
gów, ce i nam przyniesie i już przynosi kerzyści. O wej- 
nie ze sprzymierzonymi Miemcy nie mogą nawet my- 
Śleć i dlatego maja ogramnie kwaśne miny, choć od- 
„gcaźają się jeszcze nieszezerze, że ich za bordzo 
uciskają. A 

Gdy zaś eni przez lat 4 uciskali inne Rarody: 
Belgje, cześć Francji i nas Polaków, wtedy się nikt 
w Niemezech nie oburzał i słowa nie piseag? za uci- 
skanymi na prawde. Teraz zaś oblatuje ich strach, 
że trzeba będzie oddać zagrabieną ziemie pelską, Gét 
ny Śląsk, be tam nawet Niemcy niektórzy mie chcą 
mieć nie wspólnego z obdłużonem państwem niemiec 
kiem, Że trzeba będzie dobrze zaciskać pasa, aby po- 
dołać tym ciężarora. Tak przychodri kreska na jedne- 
go z naszych wrogów. 

Bziwne podrygi czeskie. Czesi, zagrabiwszy 
w chwili naszego największego niebezpieczeństwa ze 
strony bolszewików najbogatszą część Śląska cieszyYń- 
sxiego, całą prawie Orawe i Spisz, teraz strasznie się 
boją pokrzywdzonych przez siebie Polaków. Próbowa- 


x dla zabezpieczenia się stworzyć małą entente, ale 


najpożądańszy dla nich sprzymierzeniec, Rumunja wo- 
li obecnie połączyć sie z P lakam, którzy Sie sprzy 
wierzyli już z Francja. Urmizyają się checnie ich pe- 
słowie do stronnictw nas yk sejmowych w W.rssawie, 
umizgał sie ich mikit r spraw zagranicznych Benesz 
do naszego ministra ks. Sapiehy w Puryżu, ale bez- 
skutecznie i to będzie trwało tak długo, aż naprawia 
krzywdę, wyrządzoną i wyrządzauą oiągie naszym re- 
dakom na Spiszu, Orawie i Śląsku. Pe nieudanych 
umizgach pan Benegz odpowiedział w sejmie czeskim 
na pytanie o rokawania Czechów z Polską i Francja. 
że rząd czesk rie zobowiązał się do niczego wobec 
Polski, ani w sprawie pomocy dla Polski na wypadek 
wojny z Rosją, ani też w sprawie pleb. Górno śiązkie- 
go, która jest dla Czech obojętna. Sejm czeski odrzu- 
cił również wniosek, domagający się przedłożenia pa- 
pierów w sprawie rokowań polsko - czeskich. Dziwna 
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wejennych. 
De nabycia w Drukarni T. Borka w Nowym Targu, oraz w Księgarniach. w całej Polsce. 


Satyry zawierają całą galerię typó 


ZYGMUNTA LUBERTOWICZA. 
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Gesi uważaj: sie za wielkich przejariół i obrońsów | 
całej Słowiańszezyzny, ale gdy rozstrzyga sie los sło- | 
wiańskiego ludu górno - śląskiego, czy nadal będzie 
niewolnikiem najwiekszego wroga słowian, czy wresz- 
cie woleym w wolnej Polece, to jest to sprawa dla 
Czechów obojetna. Warto aby to. Czechom przypo- 
mniano przy nowych umizgach do Polski. My się bez 
czeskiej przyjaźni i pomoey na Górnym Śląsku obej- 
dziemy, niech tylko nie probują nam szkodzić. 

Nowy prezydent Stanów Zjednóczenych 
4 marca usiąpił dotycaczasowy prezydent Stanów Zj. 
Ameryki północnej Woodrow Wilson, znany nasz 
przyjaciel, a objął rządy nowy prezydent Wacron Ga 
malic} Harding. Rzad polski wysiał telegramy tak da 
prez, Wilsona jak Hardinge. 


Polska bez Górnego Śląska nie 
będzie potężną na prawdę. 
Obowiązkicm każdego dobrego i mądrege 
Polaka jest przyczynić się bodaj pieniądnmi 
do zwycięstwa polskiego ma Góraym Śląsku. 
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De czytelników i życzliwych. Z pewodu wyijasda 
red. Labortowieza na (tórny ŃŚlązk na kilkanaście 
dni w sprawach redakcyjnych należy się zwracać 
do prof. Ogrodziaskiego (Nowy Targ, ul. Dluga 62) 
aż de powrołu radaktora, 


Dnia || tyczące działalności Wielebnega ks. Proboszcza 


ponn kwote na 
cele oświatowe i ratrjętyczne. unie byiv bardze 
liczne, przeszło 100 osób, t preeciagaqło się du pó- 
%nej nocy. 

Redakcja „$azety Podhalańskiej“ sklada ró- 
wnież odjeżdżającemu pracownikowi serdeczne ży- 
czenia powodzenia i uznania na nowym posterunku. 

Sprostowanie Jak nas informuja, szczegóły 
zawarte w korespondencji z Jabłonki wytłoczone 
w dziewiątym numerze Gazety Podhalańskiej a de- 


Zał 


i dziekana w Jablonce są mylne, co niniejszem, da- 
jąc wyraz prawdzie z gotowością prostujemy. 

Kemieja Górneślązka P. K. 0. P. w Nowym 
Targa odbyła w ostatnieh tygodniach 8 wieców 
w parafialnych gminaeh tut. powiatu a mianowieie: 
dnia 12 lutego w Nowym Targu (referowali prof. 
Ogrodziński, red. Rymar, ins. Krobicki), dnia 20 lu- 
tego w Ostrewsku (ref. p. mec. Pawłowski), i Szafla- 
raski (ref. p. inż. Głolębski) dnia 27 lutego w Cha- 
bówee (ref. prof. Bodurek) w Harklewej (ref ka. 
Łukasik) w Białee (ref. prof. Liubertowicz) w Kliku- 
szewej (ref. inż. Gołębski)) i w Ludzimierzu (ref. 
prof. Ogrodziński), Wiece te przyczyniły się bardza 
do uświadomienia ludności w sprawie górnośląskiej 
i pedsycily ofiarność publiczną na cele plebiscytu, 
z której eprawozdamie pojawi się w krótee w „Gła- 
zecis Podhalańskiej*. 

R. S. Pew. nowotarska poleca, wszystkima Za-| 
rządom szkół w powiesie, aby we wazystkich sako- 
łach urządzono w dniu 19 marca o godz. 11 rane 
uroczystość _ imanifestacyjną za przyłączeniem 
Górnego Śląska do Mzeczpos. Polskiej. Program 
ulożą Zarządy szkół w nim winno być uwzględnione 


Peźżegnanie mec. Kazimierza Pawłowskiego. Dnia || pouczenie młodzieży o doniosłości sprawy górnoślą- 


8 marca opuścił Nowy Targ p. mee. Pawłowski, 
prezes Kola T. S. L. sekretarz Pow. Komitetu 
obrony Państwa. współzałożycie! Zjedabonania Tow. 
oświatowych i członek wielu 


hale irao w nim dzielnego prasowaika oświatowego | 
którago przez dlugi czas trudna będzie ENE 
agny był zo swojej działalności nie tylko w No- 

wym Targu i na Podhalu, ale wsradzie, gdzie do- | 
tychezas przebywał. Towarzystwa i instytucje, de | 
Których p. Pawiowski neleżał, oceniając jegs dzia- 
«*lmość, urządziiy ma uroczyste pożegnanie w Də- 
mu Ludowym dnia 3 marca b. r. na którem prze- 
mawiali pp. starosta Hanik, prof. Gołębiowski, prof. 
Ogrodziński, panna Ptasiówna p Podkanowicz p. dr. 
Lisowski p. wiceburmistrz Dworski 1 prof Luber- 
towicz imieniem różnych TowarzystF, zycząc mu 
tego samego nzuania na nowem stanowisku. Jako 


pam'et.ę wręczono mu piękny adres rysunku prof. || 


innych Towarzystw | 
w Nawym Targu, przemosząc się na Pomorze. Pod- | 


skiej dla Państwa Polskiego. 

Tam gdzie zbyt wielkie oddxlenie szkoły nie 
stanie na przeszkodzie, należy urządzić nabożenstwo 
plugalne w kościele. Dzień 19 marca jest wolnym 
od nauki. 

Nadto R. S. P. ogłasza ża 1) Ferje świąteezne 
Wiełkanocne trwają od wielkiej środy do środy pe 
wielkanocnej włącznie 2) Poranna nauka po Świętach 
Wielkanocnych wiana rozpoczynać się o godz. 8 ramo 

R. S. Pow. nadmienia, że legitymacje kolejowe 
zostały przedłużone do 1/7 br. Jednak dla ważności 
winne mieć klauzulę, którą uzyska się z R. S. Pow. 
Nadto przypomina, ażeby te Zarządy szkół, 
| które dotad nie wykonały jeszcze polecenia zawar- 
tego w okólnika 1 246/21, bezwłocznie to uczyniły. 

Tosamo tyczy się nadesłania dzienników 
lekcyjnych udzielanej nauki religji przez Duszpa- 
stąrzy ze wszystkich szkół. 

W sprawie korsu gospodarskiego dia dziewezit 


i gospodyń. W uzupalnieniu notatki, umieszczonej 
w poprzeduim numerze Gazety Podhalańskiej poda- 
jemy bliższe szczegóły o tym kursie. Wrazie odpo- 
wiedniej ilości zgłoszeń kurs rozpoeznie się zaraz 
po Świętach Wielkanocnych i potrwa do końca 
miesiąca kwietnia a odbędzie się we wzorowem go- 
spodarstwie WP. Zduniewej w Rabie Wyżnej. Od 
kandydatek wymagany jest akożezony 1ł-sty rok 
życia. Uezennice pozostają w Zakładzie przez ealy 
ezas trwania kursu. Nauka i pomieszczenie bezpla- 
taie. Każda z uczennie zaopatrsyć się powinna 
w odpowiednią ilość odzieży, bielizny i przywiezie 
z sobą poduszkę i kocyk. Zamośniejsse uczennice 
zobowiązane będą do uiszezenia pewnej niewielkiej 
dopłaty de utrzymania. 

Program naukowy jest następujący : Religja 
Wprawa roli, siew, nawozy sztuezne, uprawa żyta, 
owsa, kartofli, buraków, lau i kapusty. Budowa 
zwierzęcia, żywienie i pielęgnewanie zwierząt domo- 
wych. Żywienie i pielęgnowanie drobiu, sstuezne 
wylęgarnie. Uprawa jarsyn. Nauka o zdrowiu ludzi | 
i dziecka. Obchodzenie się z mlekiem, wyrób masła 
i sera. Leczenie swierząt domowych. Rachuaki pra- 
ktyczne. Nauka szycia, kroju i robótki. Gotowanie, 
pranie i pieczenie chleba. Ćwiczenia w pisaniu. Hi- 
storja Polski. 

Na kursie uczennice będą miały sposobność 
zaznajomienia się prawie z każdym działem gospo- 
darstwa wiejskiego, szezególnie 
urządzenia sztucznego wylęgania drobiu. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretarjat Rady Powiatowej w Nowym 
Targu, Rynek 4 l. piętro. 


interesujące są |! 


Otrzymujemy następujące spreztowania. Podane 
w Gazecie Podhalańskiej dnia 26,2 b. r. jakoby 
rzeżnicy w Nowym Targu nie stosują się do cen 
maksymalnych jest nieprawdą, albowiem mięso by- 
ło sprzedawane po cenie maksymalnej 2 dni przed 
doręczeniem taryfy, — eo do wędlin i tłuszczów 
miały „firmy : Bartłomiej Rajski, Jósef Rajski, Wła- 
dysław Batkiewicz, Jakób Habura przedłużenie ze 
Starostwa do dnia 18/2 br. do wysprzedaży po ce- 
nie targowej. 

Przy tej sposobności tut. rzeżnicy żalą się na 
podkupywanie bydła po wyższej cenie przez rzeżni: 
kóweżyd.i z Zakopanego, ponieważ ci mają taryfę 
wyższą | — 

Wyjaśnienie. W Gazecie podhalańskiej 
z dnia 36 lutego napisaliśmy, że w Nowym Targu 
tylko p. Sowinski trzyma się taryfy maksymalnej. 
Po bliższem zbadaniu sprawy okazuje się, śe firmy 
tut. p. B. Rajskiego, Józefa Rajskiego, Władysława 
Batkiewicza i Jakóba Habury mająe dawniejsze za- 
pasy, miały ze stronv Starostwa upoważnienie 
4 dnia 8 lutego, na mocy którego wolno its było 
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sprzedawać mięso po dawnej cenie do 15-tego lu- | 


Br. IL 


tego, a mimo to dwa dni przed tym terminem sprze 
dawaly mięso wedłng ftaryfy maksymalnei. Firmy 
więe postąpiły uezciwie. 

Na wieszerku pożegnalnym p. Pawłowskiego 
odbytym w dniu 3 marca 1921 w N. Targu sebrano 
kwotę 2185 Mk, którą praesnasaono na eele plebis 
cytows Górnego-Śląska i złożone do rąk skarbnika 
p. Reczyńskiego. 

Powiatowy Komitst obrony Państwa w N. Targu 
przeznaczy] na cele plebiscytowe Górnego- Śląska 
kwotę 100.000 Mk. 

Uraąd podatkowy w Kzożcienku N / D. zebrał 
na listą składkową od maucaycislstwa swego okręgu 
przy wypłacie poborów służbowych sa luty 1921 na 
eolo plebisocytows Góraego Śląska kwotę 0140 Mk, 
które ałożone sostały do rąk skarbnika p. Reezyńskiego 

Szkoła im. Jana Kantego w Kościelisku złoży- 
ła w b. r. szkolnym na cele narodowe 1238 Mk, 
a mianowicie : na Wilno 100 Mk, na Gwiazdkę dla 
żołnierzy 417 Mk, na Czerwony Krzyż 316 Mk, ua 
Górny Slązk 400 Mk. 

Na sieroty po Zełalerzach nauezycielka wraz 
s dziećmi z Piemiążkowic 50 Mk. 

Dla Czerwonego Krzyża, na powrót jeśców pol- 
skich z niewoli bolszewickiej T Pulczewski tytułem 
otrzymanych vd pani A. S. z Białki, za wypożycze- 
nie strojów do jasełek 350 Mk. 

Na plebiscyt Górne Ślązki St. J N. Targ 250 Mk. 
Gmina Harklowa 2000 Mk. Dzieci szkolne z Leśnicy 
razem 284 Mk. Aniela Olearaik naucz. z Leśnicy 
200 Mk. Pawliea Franciszek Zakopane 2000 Mk. 

Pieczorkowski Franc. Cz. Dunajec 7 Mu. 

Nauczycielka wraz z dziećmi z Zaiucznego 
200 Mk. Dzieci szkolne z Ochotni y dolnej po pe- 
trąceniu porta 588 Mk, Dziec szkolne z Odrowąża 
po potrąceniu porta 268 Mk, Daieci szkolne z Ro- 
goźnika 114 Mk. Gmina Knurów 720 Mk. Gmiua 
Szlembark 390 Mk. Gmina Dębno 600 Mk. 

W wykazie złożonych datków umieszczoni m 
w Nr. 10 zaszła pomyłka o tyle, że wszystkie wy- 
kazane datki oprócz 100 Mk, złożonych przez p. Mire 
ckiego na bursę gim. w N. Targu złokone zostały 
na piebiscyt Górno śląski. 

Krościenko. W całej Polsce jeden Duch! Nie 
damy Śląska | Ratujmy braci! I my tu prawie pod 
słowacką granicą o tej braci naszej nie zapomnie - 
liśmy. Utworzony komitet miejscowy zebrał *w ostat- 
ki“ kwotę 5936 Mp a ochotna składka w kościele przy- 
niosła 3100 Mp. Dowód swego patryotyzmu złożył 
także i tutejszy Związek Dziewcząt składając ze 
swych szczupłych funduszów kwotę 350 Mp. Razem 
9386 Mp. 

Bukowina Dnia 27 lutego br. odbyło się w Bu- 
kowinie w izbie Kółka rolniczego zebranie pod prze- 
wodnictwem Naczelnika gminy Stanisława Kachty, 
który przemówił serdecznie o wsżności głosowaniu 
na Góraym Śląsku. Zebrani z radością uchwahi: 
poprzeć tę sprawę, ważną dla Ojczyany i złożyli 
odrazu 948 marki pols. które„wraz z inuemi datk 
mi w łącznej kwozie 1043 marki przesłano do GT» 
warzystwa obrony kresów zachodnich w Krakowie, 
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Barwniki do domowego farbowania tkanin. | 


Wobec zamknięcia granicy niemieckiej, od dłuż- 
szego czasu dawał się odczuwać na rynku tutejszym 
brak dobrych barwników paczkowych do domowego 
farbowania tkanin. Korzystając z powyższej okoliczności, 
niektórzy przemysłowcy wypuścili na rynek towar tak 
lchego gatunku, że publiczność zaczęła tracić zaufanie | 
do barwników paczkowych. 
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Z tem większem zadowoleniem należy więc po | 


| witać pojawienie sa ni tynku "aszym ra 'm 
„KOLORYT“. przewyższających jakością I maca «wet 
fabrykaty niemieckie, wchodzące dotychczas ea naji:pszę 

* Barwniki te produkuje Towarzystwo „KOLORYT, 


„| spółka z ogran odpow. w Warszawie, Chłodna Nr. 36, 


(firma chrześcijańska). Fabryka ta pod sprężystym fa 


| chowym kierownictwem długoletniego współpracownika 


jednej z największych wytwórni niemieckich tego ro- 
dzaju, pomimo tylko dwuletniego okresu zdołała po» 
zyskać ogólne uznanie i zaufsnie 


Za tan dział rzdakcsya nalo niarze zspowiccziajnesii. 


Do sprzedania 


PARCELA wraz z DOMEM | 


po zmarłej maice é. p. Katerzynie Rajskiej 
w ul. Kolejowej i ul. Długiej w N. Targu 
korzystne dla interesu. 
Biiższa wiadomość u Stanisława, t 3 N. PE 


Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
najwyiszy czas zamawiać ebecnie 


pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na- 
wozów, by takowe na czasie otrzymać 


izainit — sole potasowe 
wysokoprocentowe. 


Gips naw ozow y 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkle 
wprawy | do każdej gleby. Dostarcza tylko 
à całowagonowe posyłki każdego gatunku. 


Materyały budowlane: 
wapno, cement, gips murarski I sztukaterski 
dachówkę asbestowa „Asbit* i t. p. 

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. | 
koniczyne czerwoną i tymotę | 
twie nasiona Częściowo z szybką dostawą poleca firma 
R ; 4 
JAN BODUCH 


Hartowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztuce. 
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A PAW 5 A A Pa 
MAJĄTEK ZIEMSKI 
na Orawie lub Spiżu 
(może być i zaniedbany) 
zakupi agronom 
Zgłeszenia do Redakcyi „Gazety Podhalańskiej“ 
ped „Agronom.* 


Dziewczynka 7 mio letnis #adrowa do oddsnią 
swoją. Wiadomośé w Redakoji- 


Franciszkowi Kónigowi z Chochołowa ur. 1902 r 
stradzicno w N. Targu na stacji kartę odroczenia 
służby wojskowej na 1 rok. którą się unieważnia. 


Franciszkowi Skerusie z Chochołowa ur. 1901 r. 


: ukradsiono kartę urlopową, ktorą sie unieważnia 


DOM ROLKICZ 


Zakacotwć i Prościejowskiej 
J Fabryki MASZYN ROL- 
NICZYCH F. WICHTERLEGO Nowy Sącz, ul. Hof- 
fmanowej l. i. poleea: Kieraty kryte 1 i 2 konne 
Wichterlego ZZI, Młccarnie ręczne L. M. K. Wich- 
terlego, Młocarnie kieratowe z wytrsęsaczami i siteza 
na kółkach przewozowych słynne IMRK Wichterlegw 
Przystawki uniwersalne, Kompletne garnitury mło- 
earniane z pasami skórzanemi Wichterlego, Młynki 
o czyszozania zbjza ksajowago, Sieczkarnie ręczne 

i kieratowe. 

SA = Cenników nie Ap zaraz zamówić 


STANISŁAW MORAWSKI 


fryzjer 
w Nowym Targu Plac Słowack.ego naprzeciw szkoły 
żeńskiej poleca się łaskawej pamięci P. T Publica- 
ności oraz jej ała 4 


Po angielsku „BAR“ znaczy po polsku 
GOSPODA 
w Nowym Targu, ul. Kolejowa 15. 
poleca : 
I bufet obficie zaopatrzony, przekąski zimne, go- 
rące, herbatę, kawę, wódki, rumy, likiery, miody, 
| wina, wędliny, marynaty, ete. 


8 „BPACTA PEPNALANS=KA" Nr. 11 


Związek ekonomiczny Kółek rolniczych w Lwowie 


Stowarmesszenie zarejesteewame z ageanieconą poręką. 


obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny) 
dostaroza hurtownie: 
I. Nasiona, nawozy ssiueme maszyny rolnicze Ą LIL. Artykuły spożywcze i demmowego użytku, wazel- 


Il. Węgiel, koks, wapne, sment materyal i ary galanteryjne ; 
budowiane : | I¥. N i 


PREPYEPFEPYE | JULJUSZ WEINSTEIN 


j å ia 5 
paons ozeni hurtoway handel win Nowy Targ, rynek 1. 25 | 


„Okoełzmaskie” | 
Świece keścieine woskowe poleca wina Węgierskie i Tokajskie 
oraz wssolkie artykuły — po cònach przystępnych. — 


dla sklepów wiejskich 
poleca firma: | 


EEE > | SPRZEDAJE i KUPUJE 

4 Yi Adam Zapiórkowski przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę - 
; NOWY TARG dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia m2 
We Rynek Nr. 13. | Józef Papier w Mowym Targu ul. Sobieskieg: 


CD GS EG A 0 M ED GE DG DG I OD KZ O OE MR NE PAU DS 0 M ZE A O A WE SE ZE SEE Z OZ RE O CE DE SWR K OS 
EZ AZ EC R ARA 1 AA 


„EE SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


TELSFON Nr. 3 TBRLEFCN Ni. 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI 


ELEKTRYCZNA PALARNIA NAWY. FABRYKA WODY SCDOWEJ 


ILAGA : 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjre, wódki i koniąki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywece ną wycieczki — galanterye, rześby, mydła i perfumy. Największy 
E sklad przyborów i ubrań do terystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich Kosze i przybory 
H- do podróży. — Wielki wybór szkła, porcelany i raczyń kuchcunych 


GŁÓWNA REPREZENTACTA BROWARU W OKUOIMIE I TENCZYNKU 
6 


FTILLLTTOTTTTTTTNNNTTTTTETEETTT RUTUZUZUWUM 


k rw w a 
E | lalalala uiatalolntalntniatnialniaoteac LTL TTETTITT TYT 


dedakier oUpowiedziałcy i kierujący : Zygmunt Lubortowiez. Brakarnia i. Berka w Nowym Targu 


